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r  H Z 3  G I  ii D :  H A 3 Y Z A G R A N I C Z N E J  . 

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n  y / .

Nr , 3 8 . Warszawa* d n ia  1 7 . lu te g o  1927 r.

i i  s  2  r  w y  ? o i s  i: i s  .

STO SOHIII -OISKO-ANG ISISKIE.

IZYsflESIJA z 15/2*  dono3zą z B e r l in a  za K r e u z z o itu n g ,  że  
w o s t a t n i c h  d n ia c h  w w arszaw sk ich  k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  żywo in ­

t e r  osewano 3 i ę  projek tom  układu p o la k o - a n g ie la k io g o ,  k tó r eg o  
pcd3tawy p o s e ł  a n g i e l s k i  w '•■'arszawie Max P a l l o r  p r z e d s t a w i ł  
w L ondynie  p o d cza s  o s t a t n i e g o  tam p o b y tu . P ro je k t  owsne p o r o z u -  
m io n io  ma e h a r a k te r  układu handlow ego; A n g lja  przyjm uje w nim  
z o b o w ią z a n ie ”z a s p a k a ja n ia  p o tr z e b  f in a n so w y ch  P o l s k i ,  wobec n i e ­
pow odzenia p o ż y c z k i  p o l s k i e j  w Stanach  Z jed n oczon ych . A n g lja  a a  
n a d z i e j ę  u zysk a ć  b a r d z ie j  dogodne warunki na  e k s p l o a t a c j ę ' p u s z c z y  
b i a ł o w i e s k i e j .  Według k r o u z z e i t u n g  w p o la k ic h  k o ła c h  dyploma­
ty czn y ch  od n oszą  s i ę  z  tern w iększem  za in ter eso w a n ie m  do togo  
p r o j e k t u ,  żo w z b l i ż e n i u  z A n g lją  u p a tr u je  s i ę  tam m ożnośc i  
" p a r a l iż o w a n ia  zamiarów s t a ł o  z a g r a ż a ją c e j  P s l s c e  p r z y j a ź n i  r o ­
sy  j s k o - n i  o s i e c k i  e j  ".

THE MANCHESTER GUARDIAN z l ł / 2 .  k o r .  z B e r l i n a ' p i s z e , i ż  
zgodn io  z in fo r m a c ją  " D e m o h r a t io -B re a s-S c r v ic o *  p r zy g o to w u je  s i ę  
a n g l o - p o l s k i  t r a k t a t  handlow y. Birmy a n g i e l s k i e  sp o d z ie w a ją  s i ę  
uzy&kac w związku z  tym tr a k ta te m  zam ów ienie na s t ą t k i  h an d lo ­
we o raz  dużo k o n c e s jo  l e ś n o .  J e ż e l i  p o łsk h —am erykańskie roko­
w a n ia  w k w e s t j i  p o ż y c z k i  n ie  doprowadzą do potnyślnego w yniku, 
w tedy, w edług D em okrati© -S e r v ic e '  a n g ł i c y  mogą za o fia r o w a c~ p o ­
życzk ę  B o lą c e ,  c z ę ś ć  t e j  p o ż y c z k i  m ia łab y  byd u ż y ta  na budowę 
k o l e i  s t r a t e g i c z n y c h  na g r a n ic y  r o s y j s k i e j .

POLSKA A Z .3 . Rw3.

K0IEISCH3 ZEIIONG z 14 /2*  Iloresp* z Moskwy p * t . "B ia łftru ś  
z t e j  i  z tam tej s t r o n y ” p i s z e :  Rząd c e n tr a ln y  s o w ie e k i  w p o l i ­
t y c e  n arodow ośc iow ej s t a r a  s i o  wygrywać u c z u c ia  p a t r j o ty e z n e  
ludów , s z c z e g ó l n i e  na z a c h o d n ie j  sw ej g r a n ic y .  Carska p o l i t y k a  
Rooji^-do pewnego s t o p n i a  se w io ek a  b y ł a ' i  j e e t  p r z e z  m n ie j s z o ś c i  
przyjmowana z n ie d o w ie r z a n ie m . , i  naj p o p u la r n ie j?  z om hasłem  j e s t :  
"Precz z R osją"! Mimo t o  rząd s o w ie c k i  p o l i t y k ę  f o d o r a l ia t y c z n ą  
p o s t a w i ł  nu ozelc- swego programu i  s t a r a  s i ę  t o  okazać w p r a k ty ­
c e .  O s t a tn io  z o s t a ł a  do b i a ł o r u s k i e j  r e p u b l ik i  s o w ie c k ie j  p rzy ­
łą c z o n a  g u b e m j a  h o m elsk a . Komisarz ludowy d la  handlu  Rudzatcg  
w o s t a t n i e j  swej mowie a n i  słowem Już n i e  wspom niał o r e w o l u c j i  
św ia to w ej  i  p o d k r e ś l i ł ,  i i  S o w ie ty  n i e  z e m ie r z a ją  m ie s z a ć  c i ę  
do spraw wewnętrznych innych  narnduw, a l e  zarazom p o d n ió s ł  k o - '  
n ie e z n o ć ć  bojow ej g o to w o ś c i  a r ts j i  c z e r w o n e j .  Z te g o  w s z y s t k ie g o  
w idzim y, do ja k ie g o  s t o p n i a  o c m i a j ą  b o ls z e w ic y  p r z y c ią g a j ą c ą  
s i ł ę  swoj p o l i t y k i  narodow ośc iow ej w sto su n k u 'd o  swego p o l s k ie g o  
s ą s i a d a ,  " k tóreg o 'u w aża  e i ę  w Moskwie z a ' z ł* g o  ducha z a ch o d n ie j  
g r a n ic y " .  Trudno o k r e ś l i ć ,  co spowodowało w ojow niczą  mowę Ryko- 
wa. N ie w ą tp l iw ie  jodnak w o s t a t n ic h  cza sa ch  warszawa r o z w ija  
wzmożoną czy n n o ść  p o l i t y c z n ą , - co d a je  s ię 'z a u w a ż y ć  n i a t y l k o  
w E s t o n j i  i  na Ł o tw ie .  Bndobno, w drodze o k rężn ej  mimo " s i ln y c h
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s łó w "  -  L i t w a  z d ą ż a  do « m ° w ie n ia  z P o l s k ą  sp raw  g o s p o d a r c z y c h ,  
p rzy  a z e c r n i e  p o m i n i ę t a  b ę d z i e  i  s p r a w a  Wilna* P on i  o w a ż  o s i e ­
d l a  b i a ł o r u s k i e  s i ę g a j ą  pod W i ln o ,  R o s j a , z  p e w n o ś c ią  n i e  b ę d z i e  
p r z y g l ą d a ł a  s i ę  b o z c z y n n i e ,  gdy wśród p a ń s t w ,  o k r ą ż a j  ącyeh"" j ą ,  
odbyw a c ' s i f  b ę d z i e  p r z e g r u p o w a n i e  s i ł *  ller* z a z n a c z a ,  żo rozum ie  
s i ę  samo p r z e z  s i ę ,  że t o  t a k ż e  n i e  może s i ę  s t a ć  bez u d z i a ł u  
N io m ie e .

DEUTSCHE IAG3SZ3ITUNG z 1 6 / 2 .  p * t .  N a p r ę ż e n i e  vo  wscho­
d n i e j  E u r o p i e ,  p i s . z e ,  -żo głównej p r z y e z y n y  n a p r ę ż e n i a  n a l e ż y  
s z u k a ć  .n a  D a le k im  - s c h o d z i e ,  gdyż  R o s j a  d o p a t r u j e  s i ę  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a  o k r ą ż e n i a  p r z e z  A n g l j ę  j e j  s p r z y m ie r z e ń c ó w  i  g ł o s i ,  
że  wojna  j e s t  n i e u n i k n i o n a .  W P o l s c e  s z e r o k i e  k e ł a  t e ż  u w a ż a j ą  
wojnę  z a  n i e u n i k n i o n ą , ' g d y ż  w s t o s u n k u  do R o s j i  p a n u je  s t a ł y  
s t a n  "wojny w c z a s i e  p o k o j u " .  P r z e w r ó t  n a  L i t w i e  n i e  w y j a ś n i ł  
s y t u a c j i  l i t e w s k i e j *  l e c z  A n g l j a  e h ę t n i e  w i d z i a ł a b y  j e j  u n j ę  
z P o l s k ą ,  a  n a  t e j  d r o d z e  m o g l ib y  s p e ł n i ć  l i t w i n i  sw o je  p r o j e k ­
t y  u z y s k a n i a  T / i ln a  i  p o w s t a n i a  w i e l k i e g o  p o l s k o - l i t e w s k i e g o  
pańs tw a"  J a g i e l l o n ó w .  P r z e z  t o  z y s k a ł a b y  t a k ż e  L i t w a  o c h ro n ę  
p r z e d  ReSj ą w P o l s c e *  a  tarnssmem* t a k ż e  w A n g l j i  i  E r a n c j i .
S t o p i e ń  o g ó ln e g o  n a p r ę ż e n i a  p o d n o s i  s i ę  j e s z c z e  p r z e z  t o ,  że  n a  
U k r a i n i e  r o z w i j a " s i ę  s i l n i e  r u c h  narodow y p r z e c i w  Moskwie i  
p r z e c i w  komunizmowi; A u to no ra ja  n a ro d o w a  n a d a n a  j e j  p r z e z  b o l ­
szewików d o p r o w a d z i ł a  do togo* żo w szy scy  w i e l k o r u s o w i e  z o s t a l i  
p o z b a w i e n i  u rzęd ów .  Również i n n i  r o s j a n i c  p r z e b y w a ją c y  n a  U k r a i ­
n i e  c z u j ą  s i ę  tam ź l e ,  n a p i e r a n i  p r z e z  uśw iadom ionych  U kra iń c ó w ,  
k t ó r z y  t e r a ź  bez  wżględa. n a  r ó ż n i c e  p a r t y j n e "  u t w o r z y l i  wspólny  
f r o n t ,  k i e r o w n i c t w o  t o g o  r u c h u ,  z m i e r z a j ą c e g o  do o d e r w a n i a  s i ę  
U k r a in y  ód zw iąz k u  s o w i e c k i e g o ,  z n a j d u j e  s i ę  w isa r y ż u .  Elemen­
t y  lew ic o w e  d ą ż ą  do d o k o n a n ia  t e g o  p r z y  pomocy P o l s k i  i  R um un j i ,  
r e z y g n u j ą c  z t y c h  c z ę ś c i  t e r y t n r j ó a  u k r a i ń s k i e h * k t ó r e  z n a j d u j ą  
s i ę  w o b r ę b i e  w y m ien io ny ch  pańs tw *  n a t o m i a s t  d o m e n  ty  'p r a w ic o w e  

e h e ą  po tom  w e j ś ć  w s k ł a d  p r z y s z ł e j  R o s j i ,  j a k o  k r a j  au to n o m icz n y  
i  n i a  r e z y g n u j ą  z ż ad n y c h  t e r e n ó w ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  poza  z w ią z ­

k i e m  Bnwieekim. x ism o  z a z n a c z a ,  że we w s z y s t k i c h  t y c h  sp ra w a ch  
c h o d z i  t a k ż o  o żywotne i n t e r e s y  n i e m i e c k i e .

SAMDU2RA.WA z l / 2  p i s z e :  O ś w i a d c z e n ia  p o l s k i c h  p o l i t y k ó w  
w s k a z u j ą ,  żo P n i a k a  p r a g n i e  s t a b i l i z a c j i  a , n a w e t  p r z y j a z n y c h  
s to s u n k ó w  zo swym są s ia d o m  wschodnim a  z w r ó c e n i a  c a ł e j  swoj 
uwagi  n a  Z ach ó d .  Z © św iadczeń  t y c h  w y n ik a ,  ^że d y p lo m a c ja  p o l ­
s k a  n a  n a d z i e j ę  p r z e p r o w a d z e n i a  swych p lanów  oo do R o s j i  i  d o ­
c i ą ż — z d a n ie m  r e d a k c j i  — t r z e b a  b ę d z i e  d łu g o  j e s z c z e * p o c z e k a ć  
n a  pozy ty w n e  r e z u l t a t y  t e j  a k c j i ,  a k c j a  t a  j e s t  sy m p to m e ty cz n a :
Na koń*cu‘ "Sam ouprava"  d o d a j e  ze swej s t r o n y ,  że i  u i n n y c h  n a r o d ó

s ł o w i a ń s k i c h  i s t n i e j ą  n a d z i e j o  o p ty m is ty c zn a " ,  że n a d e j d z i e  
p r z o e i e ż  c h w i l a ,  w k t ó r e j  dwa n a j w i ę k s z e  n a r o d y  s ł o w i a ń s k i e  po­
g o d z ą  s i ę  i  z b l i ż ą  s i ę  d o "s i e b i e * * g d y ż  po w o jn ie  b r a k  j e s t  m ię­
dzy n i m i  p o w a ż n i e j s z y c h  pnwod°w do sporów .

LE TEMPS z 1 5 /2 .  z am ie sz cz a"  a r t . w s t ę p n y , om aw ia jący  s t o ­
s u n k i  P o l s k i  z j e j  s ą s i a d a m i .  A u to r  p i s z e ,  że z e r w a n ie  rokowań 
św ia d c z y  o z m i a n i e  s t o s u n k u  K i s n i e c  do P o l s k i  od c z a su  o b j ę c i a  
rządów p r z e z  n a c j o n a l i s t ó w .  ’A’eb ec  t o g o  w y tw o r z y ła  s i ę  we w scho­
d n ie j*  c z ę ś c i  E u ropy  s y t u a c j a  n iepeynoa,  k t ó r a " g r o ż i  k o m p l i k a c j a ­
m i ,  mogącemi p o r u s z y ć  c a ł ą  E u r o p ę .  J o 3 t  t o  p o ż a ł o w a n i a  go d n e ,  
t e m b a r d z i e j ,  że i s t a n i a ł y  poważno dan e  do r o k o w a n ia  - o l s c o  pom ysł  
n e g o  r o z w o ju  i  s t a b i l i z a c j i  s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h . ^ O s t a t n i e  de ­
k l a r a c j e  w i e e p r e m j e r a  B a r t l a  i  m i n i s t r a  z a l e s k i e g n  ś w ia d c z ą  
o d o b r e j  w o l i  zo s t r o n y  P o l a k i  co do n a w i ą z a n i a  p r z y j a z n y c h  s ą -  
a i o d z k i c h  s to s u n k ó w  z Niemcami,  j e d n a k ż e  b e z  r e z y g n o w a n ia  z j a ­
k i c h k o l w i e k  praw p r z y z n a n y c h  j e j  w d r o d z e  o b o w i ą z u j ą c y c h  t r a k t a ­
tów* V/• o s t  a t  n ic h  c z a s a c h  dużo z m i e n i ł o  s i ę  n a  legąsze w s t o s u n ­
k a ch  p o l s k i c h .  N a l e ż y  t u  p o d k r e ś l i ć  r e o r g a n i z a c j ę  a n a j i ,  k t ó r a
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j e s t  " z d o l n a  do s a m o d z i e l n e j  ob ran y  g r a n i c  p a ń s t w a ;  z d r u g i e j  s t r o n y  
d y p l o m a c j a  p o l s k a  z a p e w n i ł a  temu k r a j o w i  p o p a r c i e  z a p r z y j  a ź n i o r y e h  

m o c a r s tw .  Kie mówiąc j u ż  o ś e i s ł y e h  w ięzaeh*  ł ą e z ą c y e h  P o l s k ę ' z  
F r a n c j ą ,  a l j s n s  z R u n u n j ą ,  s t a n o w i  g w a r a n o j ę ,  woboc w s z e lk i e g o  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a *  g r o ż ą c e g o  ? ó l 3 c e  od Ws3hodu. P o l s k a  i  Rumunja 
r a m ię  p r z y  r a m i e n i u  s t a n o w i ą  s o l i d a r n ą ' b a r  j e r ę  o c h r a n i a j ą c ą  E uropę  
c e n t r a l n ą  i  g w a r a n t u j ą c ą  b e z p i e c z e ń s t w o  c a ł e g o  wschodu E u ro p y .
3 ń o s k w ic  z d a j ą  s o b i e  sp raw ę  ze z n a c z e n i a  a l j a n s u  p o l s k o - r u m u ń ­
s k i e g o  i  tern n ń l e ż y  t ł u m a c z y ć  d ą ż e n i e  zo s t r o n y  Z . S . R . R .  de n a w ią ­
z a n i a  ś c i ś l e j s z e g o  k o n t a k t u "  z P o l s k ą ;  N a p r ę ż e n i e  s to s u n k ó w  p o l s k o -  
l i t e w s k i c h ,  p o d p y c a n c  bądź  t o  p r z e z  S o w ie t y ,  bądź  t e ż  p r z e z ' N iem cy, 
j e s t  b a r d z i e j , n i e p o k o j ą c e ,  i s t n i e j e  j e d n a k  n a d z i e j a ,  żc s t o s u n k i  
t e  u l e g n ą  w k r ó t c e  z m i a n i e .  P r z e d s t a w i c i e l  F r a n c j i  w Kownie 2 a a u x  
w y g ł o s i ł  z o k a z j i  z ł o ż e n i a  aw o ieh  l i s t ó w  u w i e r z y t e l n i a j ą e y o h * p r z e -  
m ó w ien io ,  w k t ó r e e r u c z y n i ł  d y s k r e t n ą  a l u z j ę  w s p r a w i e  k o n i e c z n o ­
ś c i  w s p ó łp r a c y  p o k o jo w e j  w s z y s t k i c h  n a ro d °w  e u r o p e j s k i c h ,  n a  eo 
p ro z ę  3" Staotona o ś w i a d c z y ł ,  że L i t w a  n i e  b ę d z i e  s i ę  n i g d y  u c h y l a ł a  
od pokojowego z a ł a t w i  c n i  a  k w b s t j i  p o w s ta ł y c h  m iędzy  n i ą  a  ino. o mi 
państwami* a b y ' n i c  n a r u s z y ć  o g ó ln e g o  p o k o j u w  E u r o p ie  P r z y p u s z c z a ć  
n a l e ż y > że o d n o s i  c i ę ' t o  do s to s u n k ó w  p o l s k o - l i t e w s k i c h *  t e m b a r - '  
d z i e j ,  żo nowy rząd  k o w i e ń s k i  dąży do w y zw olen ia  s i ę  "zarówno z pod 
wpływów n i e m i e c k i c h ,  j a k  i '  s o w ie c k ic h ' ,  s t a r a j ą c  s i ę  o ' u t w o r z e n i e  
p o d s t a w  do p r o w a d z e n i a  samo d z i e l n e j  p o l i t y k i  wobec' swo i c h  s ą s i a -  
dówi Zapewne* że L i t w a  n i e  z r e z y g n u j e  o d r a z u  ze  sw o ic h  p r e ć o n s y j  
do W i l n a ,  p r z y p u s z c z a ć  j e d n a k  n a l e ż y ,  żc b ę d z i e  d ą ż y ł a  do n a w i ą z a ­
n ia ,  s tosunków1 ekonom iczn ych  z P o l s k ą ,  co ś w ia d c z y ło b y  n z m i a n i e  
d o t y c h e z a s o w o j  p o l i t y k i  r z ą d u  kowie^-sld-e go . Wobec t a k  n a o g ó ł"  po­
m y ś l n i e  u k ł a d a j ą c e j  s i ę  s y t u a c j i  P o l s k i  na" w s c h o d z i e ,  t r u d n o  po ­
ją ć *  d l a c z e g o  L e r l i n  dąży  do w y tw ó rz e n io /n o w y c h  k e r a p l i k a e y j . J e ż e ­
l i  Kieiioy s p o d z i e w a j ą  się", że p r z e z  w y tw o rz e n ie  t r u d n o ś c i  e k o n o m icz ­
n y c h  d o p r o w a d z ić  P o l s k ę  do u s t ę p s t w  p o l i t y c z n y c h  -  m y lą  s i ę  n i e w ą t ­
p l iw i©  w swych r a c h u b a c h .

STOSUNKI /OLSKO-EIELil^CHE.

DAILY TELEGRAPH z 1 4 / 2 .  N a w ią z u ją c  dn s t e n  u rokowań p o l ­
s k o - n i e m i e c k i c h ,  p i s z e ,  że p o z o s t a j e  kw es t  j ą  o t w a r t ą *  k t ó r e  z pa ń s tw  
p o l a k a ,  c zy  Niemcy* d o t k l i w i e j  o d c z u w a ją  s k u t k i  d ł u g o t r w a ł e j  wojny 
h a n d l o w e j C o  s i ę  z a ś  t y c z y  w y d a la ń ,  t o  p o z y c j a  s t r a t e g i c z n a  N iem iec  
j e s t  b a rd z o  s ł a b a .  P r a g n ą  one z a t r z y m a ć  m o ż l iw ie  n a j w i ę c e j  swych 
o b y w a te l i " w  P o l s c e ,  by tam  d z i a ł a l i  o n i  j a k o  a w an g a rda  m o ż l iw e j  
ponownej o k u p a c j i  ze s t r o n y " N i e m i e c .  z a ś  r z ą d  w a r s z a w s k i  n i e m a  ża­
d n y c h  zamiarów" w s t o s u n k u  d o ' t o r y t o r j u z a  n i e m i e c k i e g o .  P o l s k a  n i o  
j ó 3t  p r z e l u d n i o n a ,  e lem en t  p o l s k i  j e s t  s z c z u p ł y ,  d l a t e g o  t e ż  rzą d "  
p o l s k i  n i e  o d n o s i  s i ę  n i e s h ę t n i o  do pow ro tu  do k r a j u  e m ig r a n t ° w  p o i — 
s k i c h ^ n a w e t  wbrev, i c h  w o l i .  S t o s u j ą c  j a k o  odwet z a  w y s i e d l e n i e  
Niemców, w y s ic d lo n ie - " p o la k ó w ,  Niemcy t y l k o  w z m a c n ia ją  P o l s k ę .  D la ­
t e g o  t e ż  p r z e n o s z ą  one dwój n a c i s k  n a  i n n ą  s f e r ę  s to su n k ó w ,  i r z y -  
n i e  t o " d u ż e  s t r a t y  Niemcom* l e c z  w każdym r a z i e  i  P o l s k a  b ę d z i e  rów­
n i e ż  p osz k o d o w a n ą .

' FRANKFURTER ZIG. z 1 6 / 2 .  p i s z e :  Z a o s t r z e n i e  s i ę  s y t u a c j i  
między P o l s k ą ' a  N i e m c a m i 'o p i n j a  m iędzy n a ro d o w a  k o m en tu je  p r a w ie  
j a k o  z a t a r g  p o l i t y c z n y  po k tó ry m  można s i ę  s p o d z ie w a ć  d a l s z y c h  po­
ważnych n i e b e z p i e c z e ń s t w .  N a t u r a l n i e *  do t a k i e g o  s t a n u  z n a k o m ic ie  
p r z y c z y n i ł  s i ę  W e s t a r p j  k t ó r y  p r z y  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  r o z p o w ia d a  
9 r o z p r a w i e n i u  s i ę  z P o l s k ą .  R e s j a  w i t a  p r z y j  a ź n i e  k a ż d ą  t a k ą  moż­
l i w o ś ć ,  j a k  r ó w n i e ż " F r a n c j a ,  p o n ie  waż " y ? °  w czas  z n i k a j ą  w id o k i  z a ­
w a r c i a  z Niemcami p o r o z u m i e n i a ,  o r a z  o s ł a b i a  t o  p o z y c j ę  Niemiec  
p r z y  z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  r o k o w a n ia c h  h a n d lo w y ch  n i e m l e o k o - f r a n c u s k i c h i  
A n g l j a  w yda jo  s i ę  zachowywać p o w ś c i ą g l i w o ś ć ,  l e c z  t a k ż e  j e j  r a c z e j  
z a l e ż a ł o b y  n a  tern, a b y  p o l s k i  r y n e k  zachować d l a  3 i e b i e .  Z t y c h  
względów n i s a i e c k i  r z ą d  obecny  p o w i n i e n  u jaw n ić *  w j a k i m  s t o s u n k u  
P o z o s t a j e  do n i e b e z p i e c z n y c h  i  n i e o d p o w i e d z i a l n y c h  pomysłów j e g o  
h a j  w ię k s z e  j  p a r t j i .
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THE" DAILY TELSGEATH z 12/2. pisze," iż nie trućlno zrozu­
mieć, jakie motywy kierowały Coolidgem, gdy ogłosił swe memoran­
dum od dłuższego czasu zależało mu na zakończaniu dzieła tak po­
myślnie rozpoczętego ft 1921 r. Dwukrotnie i zapewne niechętnie 
powstrzymał się od zwołania drugiej konferencji do Waszyngtonu, 
mając na^względzio drażliwośei europejskie oraz licząc się z Li­
gą Harodów. Dozatem Droży dent Coolidgo stale podkreślał swą goto­
wość przekazania Lidze Barod°w rozwiązania sprawy rozbrojenia 
w całości. Lecz po oczekiwaniu ęrzeszło dwu-letniem na konkretne 
rezultaty i widząc ze sprawozdań przygotowawczej komisji rozbro­
jeniowej, iż niema poważnych szans porozumienia a więc zwołania 
wniedalekioj przyszłości konferoncji światowej przez Coolidgoa, 
postanowił, by Ameryka wznowiła swą dawną inicjatywę w" kwostji; 
dotyczącej specjalnie Ameryki i Y/.Brytanji. Podstawy nowego kroku 
Coolidgea są natury' etyczne j i'praktycznoj. Ameryka zarówno jak 
brytyjska rzeczpospolita /Commonwealth/ prqgnie powszechnego zmniej­
szenia zbrojeń. Początkowo'rokowania w Genewie wykazały, iż niema 
prawic ani jednej kwestji rozbrojeniowej, co do której nie istnia­
łyby różnice poglądów dla Ameryki i innych państw morskich zawsze 
było rzeczą przykrą; gdy w ważnych kwestj&ch rozbrojenia morskiego 
omiejszo państwa, posiadające nieznaczną flotę lub lub nieposia- 
dająoo żadnej, interwenjowały głosując w kwestjaeh pierwszorzędnej 
wagi. W dalszym-ciągu autor pisze,"iż w rządowyeh kołach angiel­
skich wskazywano,'że nie należy spodziewać cię szybkiej definitywnej 
odpowiedzi ze strony angielskiej na memorandum;~Podkreślano, iż ' 
w  zasadzie Anglja zgadza się i sympatyzuje z propozycjami Białego 
Domu.

IHL DAILY HF./Sz 12/2* W art.wstępnym pisze, żo memoran­
dum Ooolidgea,"które wywołało pewne zdziwienie w Europie, jest jo- 
ęzczo jednym dowodem, wskazującym na trudności problematu rozbro­
jeniowego. Drnpozycja Coolidgea w obecnej swoj formio stwarzają za- 
wikłaną sytuację. Dociągnęłyby one za sobą daleko idące zmiany w * 
sPos©bie postępowania Ligi harodó^r w skomplikowanej kwostji rozbroje­
nia i przekroczyłyby możność traktowania tej kwostji jako całości,
°ó wywołałoby stanowczy protest mocarstw kontynentalnych."Pomimo 
bo - pisze autor - mamy? nadzieję, iż przyjazny gest Ooolidgea nie 
będzie ani zignorowany, ani odrzucony". Je3t rzeczą pierwszorzędnej 
nagi, by czynny współudział Ameryki został pozyskany dla trudnego 
badania" Ligi co do znalezienia wspólnej podstawy dla szerokiego 
Planu rozbrojenia. Anglja jest szczególnie zainteresowana stroną 
23gs.dnienia, dotyczącą morskiogo" rozbro jenia. Ha równi z innymi 
^brodami rozpoczęta ona współzawodniczyć w budowie krążowników, łodzi 
Podwodnych i innych lekkich okrętów wojennych, do czego podnietą 
była umowa z 1S21 r,, dotycząca tylko" statków większego tjipu. Bez 
^tpienia szybko wzrastająca liczba nowoczesnych krążowników 
* Anglji zaniepokoiła władze morskie v; Ameryce. Hicma wątpliwości,
**e Ameryka, gdyby zechciała, mogłaby wyprzedzić każde mocarstwo,
^-e wyłączając Anglji, w rozwoju potęgi morskiej. Jest w interesie 
Obłego świat anicdopuścić do tych wyócigów. Amcrykańskie władze * 
^rękie dały ostrzeżenie; prozydont amerykański zaofiarował,pokójo- 

i'korzyetnc wyjście z sytuacji. Mogą być różnice poglądów co do 
®Pceobu roalizaeji planu Coolidgea, locz ni© powinno byc różnicy 
*dań co do konieczności usiłowań', zmierzających w tym" kierunku, 
^bdność wyodrębnienia kwestji rozbrojenia morskiogo od innych stron 
ozbinjenia, możo okazać się nie toj wagi, jak niebezpieczeństwo 
belowania się Ameryki od narodów europejskich.

* TKB 1IAHCHL STEH - GUAJRDIAB z ll/2. W art-.wstępnym-omawiając
^*®orańdum memorandum Ooolidgea, pisze, iż jego pogląd o mnżno- 
01 wyodrębnienia rozbrojenia morskiego od innych kwestyj rozbro-
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j o n i o w y c h  j e s t  z u p e ł n i e  s ł u s z n y .  N a w i ą z u j ą c  do k o n f e r e n c j i  wa­
s z y n g t o ń s k i e j  a u t o r  p i s o o ,  i ż  A n g l j a  może b y ć  z a d o w o l o n a  zo 
s t a n o w i s k a  B a l f o u r a  i  l o r d a  B e e ,  z a j ę t e g o  n a  k o n f e r e n c j i  w ky?e- 
3 t j i ' ł o d z i  p o d w o d n y ch .  N a m i ę t n o ś c i *  k t ó r e  i s t n i a ł y  w ° w c z a s ,  n i c  
p o z w o l i ł y  n a  d a l s z y  p o s t ę p  w k w e s t j i  r o z b r o j e n i a .  D z i ś  n a m i ę -  
t n o ś s i  t o  o s ł a b ł y . ‘ I n g i  j a  ma s p o s o b n o ś ć  p o n o w n ie  w y k a z a ć ;  żo 
n i e  w m n i e j s z y m  s t o p n i u  od A m e r y k i ' p r a g n i e  d o p r o w a d z i ć  d o b r o ­
czy n n o  d z i o ł o "  k n n f e r e n c j i  w a s z y n g t o ń s k i e j  do l o g i e z n e g o  k o ń c a .

THE TIMES z 1 9 / 2 .  k o r *  & W a s z y n g to n u  p i s z e * ' i ż  memoran­
dum C o o l i a g e a  w y w a r ło  t am  b a r d z o  d o b r e  w r a ż e n i a  n a  o p i n j ę  p u b l i c z ­
n ą .  Memorandum t o  w z m o c n i ło  r z ą d  w j e g o  n a j s ł a b s z y m  p u n k c i e ,  m ia ­

n o w i c i e  w z a k r e s i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j . ' R z ą d  u w a ża  z a  m o ż l iw e  
żo p raw d z iw y m  Golem j o g o  memorandum j e s t  o s i ą g n i ę c i e "  p o r o z u ­
m i e n i a  p o m ię d z y  t r z e m a  m o c a r s t w a n i : S t a n a m i  2 j o d n o c z o n e m i , 
W j B r y t a a j ą  i  J a p o n j ą .

SYTUACJA POLITYCZNA W ROSJI  SOWIECKIEJ.

L*ECHO DE PARIS p i s z e  w k o r e s p *  zo S t o c k h o l m u ,  i ż  
S t a l l i n  j e s t  p o w a ż n i e  c h o r y  i  b ę d z i e  s i ę  zapew ne  m u s i a ł  p o d ­
dać  o p e r a c j i .  O t o c z e n i e  S t a l l i n a  n i c  p o d a j e  t e g o  do wiadomo­
ś c i  p u b l i c z n e j " ,  g d y ż  w ia d o m o ,  j a k  k o ń c z ą  s i ę  w s z y s t k i e  z a b i e g i  
c h i r u r g i c z n e  s o w i o G k i o . "M o ż l iw e  u s t ą p i e n i e  S t a l l i n a ' s k ł o n i ł o  
k o m i n t e m  do p e w n e j  w y r o z u m i a ł o ś c i  w s t o s u n k u  do o p n z j ^ c j i ,  
ozem n a l e ż y  t ł u m a c z y ć  w y s t ą p i e n i e  Z i n o w j e w a  n a ^ ł a m ^ c h  '’P raw dy  rt 
z a r t y k u ł e m  o ' B e n i n i e  i  R a d k a  w s z e r e g u  a r t y k u ł ó w  o p o l i t y c e  z a ­
g r a n i c z n e j .  S o w i e t y  a a u s z o n e  ze w z g l ę d u  na. s y t u a c j ą  w e w n ę t r z ­
n ą  i  w z r a s t a j ą c ą  n i o p o p u l a m o ś c  o b e c n e g o  r z ą d u , " s z u k a ć  r a t u n ­
ku  w p r z e d s t a w i a n i u  u r o j o n y c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w  od z e w n ą t r z .
Na o s t a t n i m  k o n g r e s i e  ttA w jo ch im u M o f i c j a l n i  mówcy: Rykuw, Um- 
s c h l i e h t  i  W o r o sz y ło w  k ł a d l i  n a c i s k " n a  t o ,  że  u s t r ó j  s o c j a l i ­
s t y c z n y  p a ń s t w a  j e s t  z a g r o ż o n y ,  w s p o m in a j ą c  n a w e t " o  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e  ze  s t r o n y  z w o le n n ik ó w  i t a p e r j a l i z m u .  W o ro szy ło w  k ł a d ł  
n a c i s k  n a  v?2m ą ż e n i o  a k c j i  A w jo ch im u ,  n a w o ł u j ą c  do z m i l i t a r y z o ­
w a n i a  c a ł e g o  p a ń s t w a  S o w i e t ó w ,  wobec g r o ż ą c e g o  im n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  od z e m ą t r z .

THE TIMES z ł l / 2 .  N o r -  z R y g i  p i s z e ,  i ż  w o s t a t n i c h  
c z a s a c h  o d b y ł  s i ę  c a ł y  s z o r e g  w ażnych  k o n f c r o n c y j  p o m ięd z y  wyż-_ 
szyai  u r z ę d n i k a m i  w E o m i s a r j a c i e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i  w y b i tn y m i  
c z ł o n k a m i  z p o l i t . b i u r a  w k w e s t  j i  t a k t y k i " ,  j a k ą  n a ł o ż y  p r o w a ­
d z i ć  wobec W i o l k i e j  B r y t a n j i ;  P o s t a n o w i o n o ,  że n a l e ż y  n a  r a z i e  
n a  z e w n ą t r z  d ać  w y r a z  u m i a r k o w a n i u  i  w ywrzeć  w r a ż e n i e  n a  s p n i e -  
e z e ń s t w o - a n g i e l s k i e ,  a  s p e c j a l n i e  n a  p a r t j ę  p r a c y ,  w y k a z u j ą c  
c h ę ć  p o k o j u  i  p r z y j a ź n i  z W . B r y t a n j ą ;

IZW2ESXJA z 1 5 / 2 .  d o n o s z ą  <? o t w a r c i u  w Moskwie w d n i u  
1 4 * b m . t r z e c i e j  s e s j i  C i I . I l . Z . S . B . R .  Na p o r z ą d k u  o b r a d  z n a j d u j e  
s i ę  s p r a w o z d a n i o  r z ą d u  B i a ł o r u s i  S o w i e c k i e j .  Ton p u n k t  p o r z ą d k u  
om awiany  b ę d z i e  n a  s e s j i  s z c z e g ó l n i e  d o k ł a d n i e .




